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W iadom ości zagraniczne*
A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dn. ‘21 Sierpnia.
O  nieporozumieniach między Anglią a S ta­

nami Z jednoczonem i, które T i m e s  jako bar­
dzo niebezpieczne w y s ta w ia ,  tak dziś dzień 
n ik te n ,  m ianowicie  z w zg lędu  na proces M ac 
L eoda  p rzem aw ia :  « O becny  s tan  s tosunków  
między A nglią a Stanami Zjednoczonemi jest 
tego rodza iu ,  że po o b y d w ó c h  stronach  O ce­
anu Atlantyckiego może doprow adzić  do  
zwrócenia  uwagi na środki, jakie posiadają do  
poparcia  roszczeń albo bronienia kraju. Są­
dzim y, że potężniejszego potrzeba ramienia, 
niż ram ię  centralnego rządu w  W ashingtonie, 
aby d u m n y ,  n iespraw iedliw y i burz liw y  
um ysł ,  jaki w z o r o w a  demokracya w  w szy s t­
kich sprzecznych pytaniach, naprzeciw  zagra­
nicznym  m o c a rs tw o m , zwykle  okazuje, w  klu­
bach utrzymać. Pytan ie  graniczne obudziło  
w  północnych stronach  unii nieprzyjaznego 
ducha p rzec iw  A nglii;  na usam ow olnien ie  
N egrów  W naszych zachodnio-indyjskich  osa­
dach  po łudn iow e  p a ń s tw a ,  utrzymujące je­
szcze niewolników, krzy wemspogfądały o k iem ; 
w  stosunkach h an d lo w y ch  tegośmy dożyć m u ­
sieli, £e han iebne nadużycie angielskiego ka­
pitału* s  zaufaniem  spekulacyjnemu ludów®

pow ie rzonego ,  nastręczyło Am erykanom  spo» 
sobność do pow staw ania  p rzeciw  złupionemu 
przez się n a r o d o w i ; sp raw a  nakoniec Mac 
L eoda  na tym  nas postaw iła  punkcie , gdzie 
nam  się wszystkiego obaw iać  należy. Czas 
w staw ien ia  się dyplomatycznego zap ew n e  już 
przem inął. Na w szystk ie ,  z p ra w a  n a ro d ó w  
czerpane pow ody  najmniejszego n ie  miano 
w zg lędu . Rozstrzygnięto  przec iw  nam  spra­
w ę ,  p rzeciw  której Anglia _pełna oburzenia  
w  imieniu p ra w  i ludzkości p o w s ta w a ła ;  czyli 
zaś teraz Mac L eod zostanie potępiony lub 
u w o ln io n y ,  ułaskawiony albo pow ieszony, 
zależy jedynie od  okoliczności i zeznania 
św ia d k ó w ,  w  czćm  Anglia najmniejszego k ro ­
ku uczynić nie może. Jakikolw iek zaś sp raw a  
ta  koniec w e ź m ie ,  rząd  S tan ó w  Z jednoczo­
nych dostatecznie już  sw ó j  sposób myślenia 
przeciw  Anglii dał p o zn ać ,  nie chcąc w s trz y ­
m ać  sądow ego  badania p rzez  nolle prosequi, 
eo przecież w  mocy jego było. Podług 
tn ich  w iadom ości z N o w e g o  Y orku z dnia 7. 
b .  rn. przyjaciele M ac L e o d a  w  jak najwięk- 
szćj zostawali n iepew nośc i  co  d o  w y p a d k u  
jego p rocessu , w  k tó rym  te rm in  n a  dzień 19* 
W rześnia w  U tyce w y zn aczo n o ,  a n ieprzyja­
ciele jego n o w ą  nieprzyjażnią i  żądzą zem sty  
pałać się zdają, Czas aż  d o  o w e j  chw ili  za­
biera yy sobie okres* yy którym niezawodnie
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ta k  w a ż n e  i ró ż n e  za jdą  z m ia n y ,  iż n ie p o d o ­
b n ą  p r a w ie  jest rze czą  p r z e w id z ić ć  o s ta teczne  
skutk i te raźn ie jszego  p o łożen ia  r z e c z y  m ię d zy  
A n g l ią  a S tanam i Z je d n o czo n e m i.  J e d n ą  z k o ­
n ie cz n y ch  n ie d o g o d n o ś c i , w  o rszaku  p o śm ie r t­
nej adm in is tracy i  M in is te ry u m ,  k tó re  już  o d  
d w ó c h  m iesięcy  za z ło żo n e  z u rz ę d u  u w a ż a ó  
m o ż n a ,  jest n ie p e w n o ś ć  i w a h a n ie  s ię ,  k tó re  
sp rężyste  ś rodki w y k o n a w c z e ,  m ia n o w ic ie  
w  ich s tó sunkach  z za g ran ic zn e m i p a ń s tw a m i 
i dalszych  u k ła d a c h ,  u d a re m n ia ć  m uszą.  T o  
p rzec ież  daw n ie jsz eg o  p o s tę p o w a n ia  L o rd a  
P a lm e rs to n a  zasłaniać n ie  m o ż e ,  ac zko lw iek  
m u  te ra z  w  n a p r a w ie n iu  na  n o w o  złego na 
p rze szk o d z ie  stoi. W  m iesiącu  L u ty m  s p r a w ę  
t ę  do  Iz b y  niźszćj w n ie s io n o ;  d a w n o  już 
p r z e d tć m  d o m a g a ł  się P an  F o x  u w o ln ie n ia  
M a c  L e o d a ,  i gdyby  polityka g ab ine tu  ang ie l­
skiego by ła  się śm ia łą  s tałością p rze ję ła  i n ie ­
z w ło c z n ie  za m ia r  s w ó j  u sk u te cz n i ła ,  n ie z o ­
s ta w a l ib y śm y  te ra z  w  tak  u paka rza jące j  n ie ­
p e w n o ś c i  o życie p o d d an e g o  angielskiego, i 
P a n  F o x  nie b y łb y  s ię ,  ja k  is totnie rzecz  się 
m ia ła ,  z p o w o d u  pom in ien ia  w  m ilczen iu  
w s z y s tk ic h  jego p ro tes tacy i  i d o w o d ó w  z s t ro ­
n y  s w y c h  p rze ło żo n y c h  w  obliczu rzą d u  bta- 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  na  b ła zn a  w y s ta w i ł .  
G az e ty  am erykańsk ie  nie om ieszkały  w y s ta w i ć  
W  ca łym  blasku w  tak n a tu r a ln y  sposób  n a s u ­
w a ją c ą  im  się sp rze cz n o ść  m ię d zy  szybkiem i 
i sp ręźys tem i żądan iam i P a n a  F o x a ,  a o p ie ­
sz a ły m  i p ła szczącym  się s p o so b e m ,  w  jaki 
r z ą d  angielski o w e  żądania n ic o w a ł  i w sze lk ie  
im  znaczen ie  odb ie ra ł .  K ażda  n o w a  poczta 
z S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o k az u je ,  że P .  F o x  
a lbo  ca łk iem  żadnych  n ie -m a  in s trukcy i,  albo 
go  też na to sk a z a n o ,  aby na h an ieb n ą  obelgę, 
p r z e c iw  którćj jako Anglik  i Pose ł  angielski 
n a jp ie r w  p o w s t a w a ł ,  o b o ję tn ć m  spoglądał 
ok iem . “

( M o r n i n g  Chronicie.) —  D zienn ik  sp o r ó w  
z w r a c a  się znow u do  trak ta tu  lipcowego z 1640. 
i w  1841. roku  w  tym że  sam ym  m iesiącu p o d ­
p isanego  os ta tecznego  p ro to k ó łu  w  py tan iu  
w s c h o d n ić m .  S tó s o w n ie  do w ła ś c iw o śc i  p u ­
b l ic y s tó w  francuzk ich  w y s ta w ia  on  te n  t rak ta t  
jako  dzie ło  p r a w d z iw ie  c z a r to w sk ie  i n iepo li ty ­
czne. Po lityka p ie rw sz e g o  traktatu , lak się w y r a ­
ża w  s w e in  oskarżen iu ,  by ła  jedna z p rep o n d e -  
r a n c y i  — z p rc p o n d e ra n c y i  ko rzystne j  zu p e ł­
n ie  dla Rossyi i Anglii ,  podczas  gdy  polityce 
o s ta tecznego  p ro to k ó łu  o d d a je  sp raw ie d l iw o ść ,  
m ien iąc  go o p ie k u n em  r ó w n o ś c i  i r ó w n o w a g i  
europejskie j.  T o  to  z a p e w n e  nasz Francuzki 
kołłega p o d  n azw isk iem  poli tń jue  d 'e t ju i l ib re  
ro zu m n ie .  W  oczach  n aszych  zaś r o z r ó ż n ie ­
n ia t a k o w e  są ty lko czcytVmi s ło w a m i.  B o  
p o  p ie rw s z e  co s ięp reponderancy i-  p rz e s a ło ro -

c znego  t ra k ta tu  l ip c o w e g o  d o ty c zy ,  Anglia to  
J A u s try a  p o p ie ra ły  go f lotami s w e m i ;  B ossya 
w s t r z y m a ła  się od  cz y n n eg o  udzia łu  i ,  gdy 
n iczego  w ię c e j  o d  nićj n ie ż ą d a n o ,  m ora lne j  
ty lko po m o cy  udziela ła . M im o  sw e g o  sąs iedz­
t w a ,  sw ó j  po tęg i ,  i n t e r e s ó w ,  zaprzes ta ła  ona 
na  drugiej  ro li ,  albo  raczej źadnói roli w  w y ­
k onan iu  i z a p e w n e  źadnćj p rz e w a ż n e j  roli 
w  uk ładach  nie grała. P o s tę p o w a n ie  Rossyi 
b y ło  pod  każdym  w zg lę d em  sp rzeczne  z p o ­
s tę p o w a n ie m  F ra n ry i .  Rossya p rze z  trak ta t  
l ip c o w y  raczej w szys tk iego  innego  niż p r z e ­
wagi. dos tąp iła  ; p r z e c iw n ie  spe łn ien ie  t rak ta tu  
u ła tw i ło  pozbyc ie  się o w e j  p r z e w a g i  w  K o n ­
s ta n ty n o p o lu ,  k tó ra  zazd rość  całej E u r o p y  
w zn ie ca ła .  P rz y p u sz c z a m y ,  że F ra n cy a  n ieco  
p rz e w a g i  p rz e z  t rak ta t  l ip c o w y  u trac iła ;  ale 
czyjaż w  tern by ła  w in a ?  N ie m ógłże  P. T h ie rs  
M e h m e d o w i  A lem u  p o ło w y  S y ry i  z a p e w n ić ?  
L e c z  M inister f rancuzki żądał  w szys tk iego  albo 
nic. Puścił  o n  się w  g rę  z u c h w a łą ;  o d w a ż y ł  
się na  w ie le  i na koniec  w ięce j  na  s ła w ie  niż 
co do  rzeczyw is to śc i  u t r a c i ł ;  w p ł y w  b o w ie m ,
0 k tó ry  się d o b i ja ł ,  jest n a d e r  n iebezp ieczną
1 n ie z y sk o w n ą  korzyśc ią  w  w s c h o d n ic h  k ra ­
jach. (A  przecież  i A nglia  oń się dobija  tak ie!)  
Z m uszen i  je s teśm y w y tk n ą ć  jeszcze |ed n ę  
sp rze cz n o ść  w  o w y m  ar tyku le  dzienn ika  f ran -  
cuzkiego. P o c h w a l iw s z y  o s ta te czn y  p r o to ­
k ó ł ,  jako kładący ta m ę  polityce p re p o n d e ra n -  
cy jne j ,  p o w ia d a  dalój,  że o lb rzy m  » p reponde -  
r a n e y a « jeszcze n ie  został z a m o r d o w a n y ,  j e ­
szcze b o w ie m  Rossya i Anglia ,  k tó re  na nię 
czy c h a ł y , żyją i są silne i pe łn e  p rze d s ięb io r ­
czego u m y s łu ,  a F ra n c y a  po trze b u je  c z u jn o ­
ści i n ieug ię tośc i ,  aby  w  p o r o z u m ie n iu  z Au- 
s lryą  i P ru sa m i z n iw e c z y ć  o k ro p n ą  rossy  sko- 
angielską p rz e w a g ę .  Z a g a d k o w a  la rada  z w r ó ­
cona  jest do  m o c a r s tw  n iem ieck ich ,  i, co tak­
że z a d z iw ia ,  jest p ra w ie  w  tych  sam ych  w y ­
r az ach  u ło ż o n a ,  jak p r z e m o w a  L u d w ik a  F i ­
lipa do  tychże m o c a r s tw .  Au>trya zaś i P rusy  
n ie  m a ło  się n iepoko ją  ro z w in ię c ie m  potężnej 
siły w o jsk o w e j  1'rancuzkiej i bez d e m o n s t r a c j i  
n a w e t  dość j a w n ie  o k az u ją ,  że F rancya  u z b r o ­
jona na ich przy jaźń  liczyć nie może. W  o d ­
p o w ie d z i  z w r a c a  L u d w ik  I  d ip ,  p ragnący  się 
u t rz y m a ć  p rz y  s w y c h  u z b ra ja n ia c h * ) ,  u w a g ę  
A ustry i  i P ru s  na to, jak c h c iw e m i s ła w y  i g ro-  
źnerni są Anglia i R ossya,  i jak p o t r z e b n e m  
jest zb ro jn e  w ys tąp ien ie  F ra n c y i  w  T u lo n ie

*) M o r n i n g  C h r o n i c i e  otrzymała bowiem 
tv tych dniach następujące doniesienie od swego p*. 
ryskiego korresponde.uta: -Kró l L u d w i k  Filip bar- 
dzięj jest  przeciw uy rozbrajaniu, niż Marszalek 
•?<> u U 1 * an Guizot, którzy N. 1’anu nieustannie ra­
dzą, aby publiczne wydatki zmniejszył i Francva 
znowu w tym postawił stanic, któryby zdoluy byt 
Uspokoić obawę uioearstw  niemieckich.«
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i na innych punktach, aby tym dwom ol­
brzym om  czoło stawić. Dla uprzyjemnienia 
chytrego tego p ozo ru ,  upstrzono go groźnem i 
oskarżeniami p rzec iw  mężom  rew olucyi i re ­
w olucyjnym  zasadom. Cźyliż Dziennik spo­
r ó w  sądzi, że taki mąż stanu, jak Xiążę Met- 
te rn ich  da się tak slabemi dow odam i złudzić? 
A lbo  czyliź on m niem a, i e  P rusy ,  aczkolwiek 
teraz obojętniejsze dla d w o ru  petersburskiego, 
dadzą się angielskiej żądzy sławy zastraszyć? 
D w ó r  francuzki wynajduje  tę ideę angielsko- 
rossyjskiego przymierza dla sw y c h  w łasnych  
w id o k ó w ;  ale d w o ry  niemieckie znają sw e  
stósunki z Francyą i zasady, jakiemi jeszcze 
teraz tylu F rancuzów  jest przejętych, aż nadto 
dob rze ,  aby się celem tych zabiegów zaślepić 
lub w idm em  angielsko-rossyjskiego spisku p rze­
c iw  w olności całego świata  zastraszyć miały.

(G az .  P o w .)  — Przez  h i s t o r y ą  r e f o r -  
m a c y i w  P o l s c e  Ur. W a le ry  an a K r a s i ń -  
s k i e g o  — któreto dzieło wszystkie gazety 
T orysow skie  wielkiemi obsypują pochw ałam i 
i na l e a d i n g  a r t i c l e s  przerabiają , spravya 
P oU kow  inny tu wzię ła  obrót. T w ie rdzen ie  
au to ra :  « że Polska w  skutek przygnębienia
protestantyzmu upadła" wielkie w  kościele 
w  Anglii panującym uczyniło w rażenie  — dla 
tego też T orysow ie  sp raw ę  Polski teraz w  tem 
świetle  uważać  i pod w rg lędem  Polski poli­
tykę protestancką przybierać zaczynają.

Torysow skie  dzienniki mocno nagania ą rzą­
dy Lorda  Aukland w  Indyach W schodnich, 
i mniemają, że zdobycie Afghanistanu najsmu­
tniejsze dla Anglii sprow adzi skutki. T o w a ­
rzys tw o  wschodnio  indyjskie zaciągnęło na to 
9 m ilionów  funt. szt. d ługu , a Szach Sudsza 
nic da się inaczej na tronie u trzym ać, jak przy 
rocznym  wydatku 2ch lub 3ch m ilionów  łUnt. 
szt. Nadto zarzucają Panu lfell, angielskiemu 
agentow i w  Kabulu i pom ocnikow i jego Mu- 
ham edow i Szuref, największe okrucieństwa. 
Mi asto Kudszuk, które nie było w  starlie op ła ­
cać podatku , z ich rozkazu zostało z ziemią 
z ró w n an e ,  a ludność w  pustynie wygnana. 
W  takich okolicznościach, piszą w spom nione  
dzienniki, Icpiejby był uczynił Lord P a lm e r ­
ston, nie naganiając wcale postępowania F r a n ­
c u zó w  w  Algierze. — Też Dzienniki m ów ią  
o rychlej wojnie z B irm a n a m i ,  gdyż w ładze  
tamtejsze uwięziły  trzech angielskich oficerów, 
a na żądanie ich u w o ln ien ia , k rzyw dzącą dały
odpowiedź.

N i e m c y ,
Z L i p s k a ,  dnia 25. Sierpnia.

Dzisiaj przed południem  przed 10. godziną 
Pan Th iers  z małżonką sw oją  na kolei żela­
znej z D rezna  tu przybył i bez zatrzymania 
się exlrapocztą przez W ejm ar w  dalszą podróż 
z p o w ro te m  się udał.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 17. Sierpnia.

P o d  w zg lędem  s p ra w  kościelnych pruskich 
tw ie rd z ą ,  że chociaż nie tak prędko |ak sobie 
życzono , wszystko jednak ku obopólnem u za­
dow olen iu  się zakończy. A  tak słychać, źe 
się co do osadzenia Biskupstwa T rew irsk iego  
porozum iano; H r,  Briihl miał w  tej mierze 
Porucznika od s trze lców  Wilke gońcem do 
Berlina wysłać.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — "Tygodnika literackiego" 

wyszedł Nr. 35.; zaw ie ra :  Grammatik der 
w end isch-serb ischen  Sprache in der Oberlau- 
sitz von J. P. Jo rdan . — Myśl ludzkości, poe* 
zya. — O  żydach, przez J. M oraczewskiego. 
(Dokończenie). — Krytyka. T heorie  des gros- 
sen Krieges angew endet  auf den ruschisch pol- 
niszen Feldzug von 1831. von W .  Willisen.
( Dalszy ciąg). — Korrespondenrya . — List 
z Paryża. — List z Cieplic.

( Z  R o zm . Lwów.) —  R z u t  o k a  n a  L o n ­
d y n  i ż e l a z n e  k o l e j e  je g o .  — ( Dokończ.) 
— W yo b raźm y i  sobie ten ogromny natłok lu ­
dności, z ukończeniem wszystkich kolei! — 
nie wyniknąż z tego niesłychane stósunki? 
W idok ten  na przyszłość, chociaż jeszcze w  
dali, jest kolosalny i bez końca, iż wszelką 
miarę obliczenia przechodzi. Najdłuższa z go­
tow ych  dotąd kolei jest ta , która przez N ord- 
ham pton  i Jo rk  do D urham  p ro w ad z i ,  a W  
tym  roku przez Newcastle  do Edynburga p o ­
prow adzoną  będzie. Do Jo rku  jest p raw ie  
mil angielskich dwieście. Podróż tę o d b y w a  
się w  ośmiu godzinach za opłatą jednego funta 
szterlinga. P rzed  dw udziestu  pięciu laty od­
by w an o  tę przestrzeń eztrapocztą  w  d w ó c h  
dniach i t rzech nocach. Musiano w ię c  oam 
razy płacić w ięce j ,  nie licząc w  to innych 
niedogodności. D ruga ukończona, rów nież  
długa ko le j , idzie przez Birm ingham  do Liyer- 
poolu. Do Birminghamu jest sto mil angiel­
skich; odbyw a  się tę podróż za 10 szylingów 
i w  przeciągu trzech godzin. Co tygodnia 
p rzepraw ia  się tą koleją 60,000 osób. W  Sty­
czniu r. b. miała być pociągniętą aż do Lanca- 
stru dwieście dziesięć mil angielskich od L o n ­
dynu. W szystkie  te koleje stanowią tylko 
kilka g łó w nych  nitek siatki, którą cała p ó ł ­
nocna Anglia się powlekła. Nie można d o ­
syć się nadz iw ić ,  jak wielka panuje czynność, 
aby tę siatkę jak najspiesznićj ukończyć. W s z ę ­
dzie ujrzysz w  tćj części kraju nieprzeliczoną 
moc ro b o tn ik a , wszędzie  biją gościńce, s ta ­
w ią  m osty , przebijają skały, sypią groble , drą-
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£ą tunele i sklepią gó r  w nętrzności. D otych­
czasow y handlow y obró t już się w  c z w ó rn a ­
sób powiększył, a każdy o b w ó d ,  każde h rab ­
s tw o ,  każde miasto pospiesza d o  udziału, w  
tem  spólnem  żniw ie .  Z pom iędzy krótkich,, 
z  L ondynu  k u  w schodn ie j  i po łudn iow ej stro- 
n ie  ciągnących się kolei,  przez śmiałą sw oję  
b u d o w ę ,  z w ra c a  na siebie uw agę wszystkich 
podróżnych  kolej d o  G reen w ich  bieżąca. J ć j  
d w o rz e c  stacyjny jest po  p raw e j  stronie lo n ­
dyńskiego mostu i należy spólnie do kolei p ro ­
w adzące j  do B righ tonu; jest ona  dopiero do 
C royden  o tw orzona . P o m im o  ogrom ną sumę, 
jakićj założenie ,tej kolei dla okoliczności miej­
s co w y ch  w ym agało , przecież ta mała p rz e ­
s trzeń ,  tylko mil 5 angielskich w ynosząca , o- 
płaca się należycie. Za sam e grunta na tor  
s łu p o w y  w ydano przeszło ćw ierć  mihjoria tala­
r ó w .  Byłto pomysł o lbrzym i, idea godna te ­
raźniejszego w ie k u ,  zawiesić trak t w  p o w ie ­
trzu ,  to  jest: założyć kolći że lazną, która od 
początku aż do końca w  wysokości wieży po 
nad  wielką część Londynu  bieży. Cały  trakt 
ten  spoczyw a  n a  w iadukcie  z  jakich tysiąca 
ł u k ó w  z łożonym , pomiędzy ktćrem i juź zno ­
w u  dom y w b u d o w a n o .  Dla uzyskania miej­
sca, musiano kilkaset d o m ó w  zakupić i zw a  
lić. Zakładanie kolei tej rozpoczęto  pod w i o ­
snę 1 8 3 4 , a  w  p rz e c ią g u  . t r z e c h  la t u k o ń c z o n o . 
— Natłok jadących po  niej w  perze  letniej jest 
nadzw yczajnym . Niekiedy p rzep raw ia  się nią 
w  dniu jednym  przeszło  40,000 osób. Jestto 
rozkosz  szczególniejsza, w  takow ych dniach 
w  tow arzys tw ie  w ie lu  tysięcy osób po nad 
zgraję d o m ó w  w  głębi sterczących, m knąć w  
p o w ie t rz u  do  ulubionego miejsca w  Kokney, 
do  zielonych w z g ó rz ,  p rzyjem nychpłaszczyzn 
» cienistych alei zwierzyńca greenwichskiego. 
P o w ó z  z muzykam i tuz za, machiną p a ro w ą  
p rzew odniczy  tem u n ieprzejrzanem u łańcu­
c h o w i  p o w o z ó w . D roga  nie  m a  w p ra w d z ie  
W sw y m  biegn po  stronach w ielkich  p a łaców  
lub pysznych budynków,- ale też oko krociami 
m n y ch  p rzed m io tó w  za trudn ione , nie szuka 
bynajm niej architektonicznej piękności. D o ­
m ó w  p ra w ie  nie ujrzysz, tylko ich czarn iaw e, 
ok o p co n e ,  posępne , najczęściej nizkie i małe 
dachy. L ecz  tero spaniaiszy przedstaw i ci się 
o b ra z ,  gdy oko tw o je  w  głębi kiedy niekiedy 
zw ierc iad ła  rzekt^ dosięgnie. T a m  w idz isz  
m aszt p rzy  maszcie, b an d e rę  przy banderze 
utkaną,, a  p rzez  środek tego  nieprzejrzanego- 
lasu , toczą się Tamisy zielona w e  w o d y ,  na  
k tó rych  p rzybyw ające  i  odpływ ające  okręty, 
u c h ta n y , łodzie i pryskające statki p a ro w e  w  
nieustannym są ruchu. Niezrozumiały zgiełk 
t w r z aw a  z te j ro j ł iw ć j  g m a tw y ,  b rzm i w  p o ­
w ie t rz u  i obija się o  tw o je  u szy : w o łan ie  dają­

cych rozkazy, świst rozpinanych żagli/skrzyp 
lin, chlust w iose ł,  stęk ciężary dźwigających 
z ó r a w ió w ,  chrzęst machin, łopot kół w o ­
dnych ,  huk ,  stuk na pokładach i wybrzeżach, 
W tórują dziw acznie  m uzyce , syczeniu i p a r ­
skaniu ognistego rumaka i odpowiadają  głucho 
p rzeraźliw em u tętnieniu jego kopyta, które 
t ą  napow ietrzną  bu d o w ą  wstrząsa, '.Na z a ­
chodniej stronie rozw ija  się przed okiem tw o -  
jćm sam niezm ierzony L o n d y n ,  ale tylko w  
pobliźszych sw oich  częściach jasno i w y ra z i ­
sto J najodleglejsze punkty jego toną w  mgle 
n i e p r z e j r z a n ć j z  której tylko postacie w ież  
jakby o lbrzym ie cienie, g ło w y  sWoje w  nie­
bo  w znoszą .   ̂ W szystko to  daje ci obraz ,  k tó ­
re m u  w  rozliezności i przepychu nic podobne­
go na całćj ziemi nie znajdziesz. Przejazdka 
ta do G reenw ich  t rw a  tylko sześć m inu t,  a w  
ró ż n o -w z o ry m ,  w esołym  tłu m ie ,  w  którym  
u celu radośnie się gubisz, w szystko , coś w i-  
dział,  jak senna m ara  zn ikał
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słup le w y ,  w ie rz  15. od końca, zamiast: »ie  
to tego p o w o d u  . . . nie żądają* czytaj: »ź,s 
z tego pow o d u  . . . nie zażąda «

Teatr miejski.
W  c z w a r t e k  dn i a  2. W rześn ia :  «Jan Grud- 

czyr.ski, Starosta Bawski czyli oblężenie San­
domierza « Historyczna drama w  3ch aktach 
z dz ie jów  n a ro d o w y c h  polskich, oryginalnie 
^£|^j2^_££^£^_L»_A__pmuszewskiego.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  28. Sierpnia 1841. Sto-

prC.

Na pr. kurant

Obligi długu państwa . 
P r . ang, obbgacye 1830.

długu
>  ° % - , r    - ..

ObjigŁ prerniow band iu  morsk. 
Obligi Kurm arcłiii z  bież. kup, 
Obligi tym tz. Nowej, M archii d t. 
Berlińskie obligasye miejskie . 
Królewieckie diio- .  . 
E lblągskie d n o  .  «
Gdańskie dito- w T .  • - -  . 
Zachodnio - P r . listy zastawne . 
Listy zast. W .X .  Poznańskiego . 
W s» hodnio - P r .  listy zastawne , 
Pomorskie d ito  .
Kur- iN ow om arch. d ito  .
Sztąskie - dito
O bk zaległ- kap, i p rC .K u r- i No-1 

wej; -  M archii

Z ło to  a l rnarco 
Nowe dukaty , '
Frydrychsdory l  ’ .* *. *
inne monety z ło te  po 5 talarów 
Dkcontoł •

papie- goto- 
rarni wizną

4 104 |s
4 10144

___ 79 ;
3 | 102J
H —
4 1031

---

34 100
48

H 102|
4 106
34 103 {
34 —

34 102|
34 1024

----- 211

----- 134
— 8f

3

103*| 
101} t  
791 

102J

1031

iOók 
102} 
102? 
101 i

13

i1


